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Wiadomości krajowe. 


"Z Berlina, dnia 4. Października. 

Przybył: Cesarsko- rossyjski Tajny Radze 
ca, nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Mini- 
ster przy Król. szwedzkim dworze, Hrabia 
Matuszewicz, z Warszawy. 


Wiadomości zagraniczne. 

TA a A nm i + 1427 

; Polsk a. 

Z Warszawy,” dnia 30. Września. 
Najjaśniejszy Cesarz i Król, Najmiłościwićj 

udzielić raczył: Order św. Włodzimie: 
rza klassy ścićj. Sekretarzowi Stanu przy: 
Radzie Stanu Brodowskiemu; — Referenda- 


rzowi Stanu przy Radzie Stanu Jazwińskiemu;. 


— Gzłonkówi Heroldyi Królestwa, Radcy 
Stanu Nadzwyczajnemu Hr. Komorowskie- 


mu; — Pełniącemu obowiązki Dyrektora Prze: 
i Rządowćj Spraw; 


mysłu i Handlu w Kommi 
Wewnętrznych, Rzeczywistemu Radcy Stanu. 


von Szulcowi; — Głównemu Inspektorowi" 
Kollegialnemu Czetyr-. 


Służby Zdrowia Radcy 
kinowi; — Członkowi Kommissyi Rządowój 
Spraw. Wewnętrznych i Duchownych Radcy 
Stanu Biernackiemu: — Gubernatorowi Cy- 
wilnemu Gubernii lubelskićj, Generałowi- 


Majorowi Albertoyy ; — Pełniącemu obowiązki: 


Konumissarza Generalnego Policyi Wykonaw= 
czej Warszawskićj, «Pułkownikowi Korpusu 
Żamdarmeryi,  Puchałe - Cywińskiemu; — 
Członkówi Rady Głównćj Opiekuńczćj Iństy= 
tutów Dobroczynnych, Referendarzowi Stanit 
Łaszczyńskiemu; — Naczelnikowi wydziału 
Dochodów Niestałych, Referendarzowi Stanu 
Szczerbińskiemu; — Prezesowi. Kommissyi 
Centralnej Likwidacyjnćj, Radcy Stanu Sien- 
nickiemu; — Sędziom 'S4du Najwyższój In- 
stancyi Dembomwskiemu*i Tokarskiemu; = 
Sędziemu tegoż Sądu i Prezesowi Sądu Kry- 
minalnego (zubernii Mażowieckićj i Kaliskićj 
Poklękowskiemu; — Prezydującemu w Pro- 
kuratoryi Generalaćj, Referendarzowi Stanu 
Rogozińskiemu ; = Pisarzowi Aktowemu Kró- 
lestwa, Bandtkiemu; — Pełniącemu obowiązki 
Administratora X ięstwa £Łowickiego, Botwin= 
ce. — Orderśw. Włodzimierza klassy 
4tej. 'Referendarzom przy Radzie Stanu: 
Wojciechowskiemu, Minassowiczowi i Chy< 
liczkowskiemu; — Młodszemu pomocnikowi 
Naczelnika Wydziału w Kancellaryi. Namiestni* 
ka, Assęśgorowi Kollegialnemu Ponomarew- 
skiemu-- Swiderskiemu; —*z Izby obrachun- 
kowej: Pełniącemu obowiązki Radcy Krzy- 
żanowsś iemu; i Naczelnikowi Wydzia uBuch- ' 
halteryi Zuberbierowi; -— Naczelnikowi Wy- 
działu rysoyynictyya wy Heroldyi Królestyya, 
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Lexowi; — Adjutantowi Dyrektora Kommu- 
nikacyi lądowych i wodnych w Królestwie, 
Sztabs- Kapitłanowi Kellerowi; — Badnemu 
Urzędu Municypalnego miasta Warszawy Kró- 
likowskiemu; Pisarzowi Warszawskiego 
Magazynu Solnego, Radcy Nadwornemu Ne- 
stoimskiemu : — Naczelnikowi Kantoru Banku 
Polskiego Szymanowskiemu; — Członkowi 
Kommissyi Umorzenia długu Kra:owego Hr. 
Kwileckiemu; — Kommissarzom Skarbowym 
Rządów Gubernialnych: Mazowieckiego, Žie- 
mięckiemu; Kaliskiego, Nieniewskiemu; i Kra- 
kowskiego Malawskiemu; — Prezesom Try- 
bunałów Cywilnych: Krakowskiego, Trze 
trzewińskiemu; i Podlaskiego, Kuczyńskiemu; 
— Prokuratorowi Generalunemu przy Sądzie 
Appelacyjnym Hoffmanowi; — Prezesowi 
Sady Kryminalnego Gubernii: Lubelskiéj i 
Podlaskićj , Ziemięckiemu; — Pisarzowi Sądu 
Najwyższćj lnstancyi Zacharkiewiczowi; — 
Szefowi Wydziału w Kominissyi Rządowej 
Sprawiedliwości Radziszewskiemu; — Pełnią: 
cym obowiązki Szefów biur w Wydziałach 
pozostałych po byłćj Kommissyi Mządowećj 
Wojny: Grefenowi, K otabiśwwskieina i Koit- 
BE — Radzcy Budowniczemu w 
Kommissyi Rządowćj Przychodów 1 Skarbu 
Schiitzowi; — Prezydentowi miasta Kielc, 
Betcherowi. Order św. Anny klassy 2ćj 
z koroną. Dyrektorowi Wydziału Przemy- 
słu i handlu w Kommissyi Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, Rądzcy Sta- 
nu Bończy - Brujewiczowi; — Inspektorowi 
Generalnemu Korpusu Kommissyi Lądowych 
w Królestwie, Pułkownikowi Berskiemu; — 
Naczelnikowi Wydzialu Dóbr i Lasów w 
Kommissyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
Referendarzowi Staniu Gumińskiemu; — Dy- 
rektorowi Banku Polskiego, Radzcy Dworu En- 
gelhartowi; —; Vice- Prezesowi Sądu el- 
lacyjnego Paprockieńu. Order św. Anny 
klassy 2ej. bezokorony. Dyrektorowi 
Kadkeliatyi Przybocznej Namiestnika, Radzcy 
Stanu Eliaszewiczowi; Podsekretarzowi Sta- 
nu przy radzie Administracyjnćj Le Brun; 
- Naczelnikowi Wydziału w- Kancellaryi 'Na- 
miestnika , klassy Vej Markiewiczowi; Urzę- 
dnikowi do szczególnych poruczeń przy Na. 
miestniku Królestwa, Relerendarzawi Stanu 
Niepokojczyckiemu; (Generalnemu Inspektoro- 
wi Kommunikacyi Lądowych i Wodnych w 
Królestwie, Padpułkownikowi Inżeneryi tych- 
że. Kommunikacyi » Urbańskiemu; Sędziemu 
Appellacyjnemu Dziedzickiemu; Naczelniko- 
Wydziału w Kuratoryi Okręgu Naukowego 
Warszawskiego Suficzyńskiemu; Dyrektorowi: 
Generalnemu Loteryi, Refereńdarzowi Stanu. 

ecnepowyi ; Członkowi Kommissyi umorze» 


nia długu krajowego Pruszakowi; Naczelni- 
kowi Poczt-amtu Nadwornego Warszawskie 
go, Mitkiewiczowi; Prezesom 'Trybunałów 
Cywilaych pierwszych Instancyi: Sandomier- 
skiego, Witkowskiemu, i Lu elskiego Pod- 
górskiemu. Order św. Anny klassy 3éj 
Sekretarzowi Redaktorowi Protokułu vy języ- 
ku Polskim „w Radzie Stanu Rojewskiemu; 
Sekretarzowi Redaktorowi protokułów w ję- 
zyku Rossyjskim przy tejże Radzie, Prz byl- 
skiemu; — Dziennikarzowi w Kancellaryi 
Namiestnika, Assessorowi Kollegialnemu Jen- 
czewskiemu; — Buchhalterowi w Najwyższćj 
izbie Obrachunkowćj Dekucińskiemu; — 2 
Komumissyi Rządowćj Spraw Wewnętrznych: 
Assessorowi Sekcyi Prawnćj, Augustynowi- 
czowi; Członkowi Rady Badowniczej Radzcy 
Kollegialnemu Górskiemu; — Szefowi sekcyi 
wydziału spraw Duchownych Kamieńskiema; 
Referentowi tegoż wydziału, Radzcy honoro» 
weinu 'Fupalskiemu; — Naczelnikowi wy- 
działu zarządu Policyi W'arszawskićj Lubiszo- 
wi; — Kommissarzom Policyi wykonawczćj 
miasta Warszawy: Igo cyrkułu, SŚzuwarskie- 
mu; ligo cyrkułu Zielińskiemu; Dyrekcyi Ge- 
neralaej Towarzystwa Ogniowego: Assesso- 
rom: Sosnowskiemu; Bleszyńskiemu Kassye- 
rowi Lewandowskiemu: — Inspektorowi Ine 
stytulu Alexandryńskiego wychowania pa- 
nien, Milewskierau; — Professorowi tegoż 
Instytutu oraz akademii Duchownćj Rzym- 
sko- Katolickićj w Warszawie, Asśessorowi 
Kollegialnemu Sokolowowi; — Professorowi 
tejże Akademii Maciejowskiemu; — Członko: 
wi Rady Łekarskićj, Doktorowi Medycyny i 
Chirurgii Janikowskiemu; Gzłonkowi hono- 
rowemu Rady Lekarskićj, Doktorowi Medy- 
cyny i Magistrowi Akuszeryi Nowickiemu; — 
Inspektorom Urzędów Lekarskich: Gubernii 
Mazowieckićj i Kaliskiej, oraz Dyrektorowi 
Komitetu szczepienia ospy, Doktorowi Me- 
dycyny i Chirurgii Muszyńskiemu; Gubernii 
Płockićj i Augustowskićj, I)oktorowi Medy- 
cyny Krzyżanowskiemu, Członkowi Rady 
Szpitala św. Łazarza i Instytutu Głuchonie- 
mych w Warszawie, dymissyonowańemu b. 
wajsk Polskich Pulkownikowi Lepige; — 
Prezesowi Kollegijura Ewangielickiego, Człon. 
kawi Głównój Rady 'opiekuńczćj zakładów 
dobroczynnych i fiadzcy Rady Lekarskićj,: 
Doktorowi Medycyny i Chirurgii Malczowi; 
— Sekretarzowi Generalnemu Rząda Guber- 
nialnego Lubelskiego Radziszewskiemu; Kome’ 
missąrzom Rządów gubernijalnych: Augustow- 
skiego; Narbuttowi; Krzyżanowskiemu; Ka- 
liskiego: Baronowi Bertrandowi; Krakow., 
Paprockiemu; .Członkowi Rady Wychowae 
nia Publicznego yy Królestwie i Dyrektorowi 
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kursów dodatkowych Sumińskiemu; — Dy- 
rektorowi Giunazyum Warszawskiego na Le- 
sznie Karwowskiemmu; Kassyerowi g ównemu 
Kassy Generalnej Królestwa Iyvanickiemu 


; Rossy a. 
Z nad granicy rossyjskićj, d. 17. Wrześ. 
(Gaz. Szląska.) — W 223cim JH. Gazety 

owsz. wyczytujemy, że dwie trzecie części 
całćj armii rossyjskićj w prowsypacć połu- 
dniowych państwa zgromadzone albo ku tam- 
tym stronom ciągną. Przypuściwszy, że Ros- 
sya ma 600,000 wojska, wypadałoby że w Ros- 
syi południowej 400,000 się zgromadza. ` Bez- 
względnie nawet na niemożność utrzymania 
tak ogromnćj armii w kraju mianowicie mnićj 
zaludnionym i uprawnym, pytamy się, na co- 
by się tam takie siły Ane a Es Turcya nie 
potrzebuje na obronę swoję kilku kroć sto ty- 
sięcy, a przeciw Czerkiesom, z gór swoich 
wyjść się nie poważającym, podobnie takiego 
wojska nie potrzeba, Jeżeliby zaś z Francyą 
do wojny przyjść miało, o czém wśród obec- 
nych okoliczności ani myśleć, widownią walki 
zapewne nie byłaby Bessarabia, Przesada 
więc doniesienia Gazety Powszechnej w oczy 
wpada. Ja Pana zapewnić mogę, że w całćj 
południowej Rossyi ledwo 100,000 wojska stoi, 
nie rachując wprawdzie konsystującego tam 
stale V, korpusu armii. — Generał Witt, o 
śmierci którego gazety już donosiły, wszelkie 
dobra swoje w południowćj Rossyi za roczną 
rentę 25,000 rubli sr. rządowi był odstąpił. 
Zejścia męża tego powszechnie żałują. — 
Wypadek tegorocznego Żniwa w prowincyach 
poludniowo : zachodnich znowu niestety! nie- 

omyślny; jakość pszenicy nie wynagradza 
ilości; najobficićj jeszcze wypadły źżniyya na 
Podolu. 

Francya. 
Z Paryża, dnia 27. Września. 

Przez doniesienie z Calais rozeszła się tu po- 
głoska o ukazaniu się flotty rossyjskićj na Ka- 
nale, która na morze Śródziemne dążyła. Po- 
głoska ta zdaje się przecież być tylko powtó- 
rzeniem dawniejszych ser wiadomo- 
ści i niema żadnéj za sobą powagi. — Kon- 
stytucyonista zawiera dziś następujący ar- 
tykuł: » statniemi dniami wiele rozprawiano 
o flocie rossyjskiej i podawano pytanie czyli ta 

rzykładać się będzie do ewentualnych środ- 
ków na morzu Środzieranćm, lub nie. Po. 
wiadano, że gabinęt angielski punkt ten roz- 
bierze, i że Lord Palmerston mocno za tém 
współdziałaniem obstawać będzie. Zdaje się 
jednak, że się rzecz ma inaczćj, i Że zbiera. 
jaca się w poniedziałek w Londynie rada nie 
flotta rossyjską, ale sprayyami Wschodu zaj. 


mować się będzie. Ze zaś uwaga publiczności 
zwrócona jest na możliwość interwencyi ros- 
syjskićj na morzu, nadmienić wypada, że 
traktat z dn. 15. e" pytanie to już naprzód . 
rozstrzygnął, Artykuł 2, opiewa, że w razie 
potrzeby działania na morzu przeciwko Ba- 
szy, Królowa angielska i Cesarz austryacki 
swćj sile morskićj zaraz stósowne wydadzą 
rezkazy. O Rossyi niema ani słówka, a z tego 
się okazuje, że mocarstwo to wyłączyć posta- 
nowiono. Anglia, mocno od Rossyi o wpły- 
wanie do traktatu proszona, mogła zaprawdę 
podawać warunki, Mocarstwu temu mało 
zależy na ukazaniu się flotty rossyjskićj na mo- 
rzu Srodzieranćm; ma ono już dosyć na współ- 
ubieganiu się Francyi tamże. Nadto Anglia ani 
na chwilę niewątpiła, że ma siłę dostateczną 
do stawienia czoła Baszy. Próżność, że ona 
jest panią morza, sprawiła, że się oporu nie- 
spodziewała, i miała prawo żądania, aby jćj 
i Austryi pierwsze powierzono kroki. Zresztą 
nadmieniamy nawiasowo, że w całym proto- 
óle, oprócz czczćj formalności, o Rossyi ani 
raz niewspomniano. Uważać ją w té; mierze 
w równi z Prussami należy. Nawet trzeci 
artykuł niewspomina o nićj i Rossya jest ró- 
wnocześnie niewidzialną i obecną w całej tej 
sprawie. Układające się wysokie strony po- 
jęły niezawodnie, że równie dla nich, jak dla 
równowagi europejskićj niebezpieczną byłoby 
rzeczą, gdyby się Rossya w 'Turcyi usadowi- 
ła, i dla tego się w tym względzie zabezpie- 
czyły. Pan Brunnow przychylił się w imie- 
niu Monarchy swego do wszystkiego i mało 
się troszczył o to podejrzliwe opuszczenie, 
gdy istotna korzyść zawsze jest na stronie Ros- 
syi. Byłby on jeszcze im więcćj zezwolił, li 
tylko dla rozwiązania węzła oporu i dla złu- 
zenia przez politowania godne przymierze 
mocarstw, którym o utrzymanie Status quo 
w Europie najbardzićj chodzić powinno. Po 
takich wypadkach dziwią się teraz mowie o 
zjawieniu się flotty rossyjskićj na morzu Środ 
ziemnóm. W obliczu takowego zjawiska 
wszelkie zastrzeżenia traktatu pod względem 
zamknięcia Dardanellów i Bosforu dla okrę- 
tów zagranicznych są niczćm. ldzie wpraw- 
dzie tylko o flottę na morzu Wschodnićm, 
mogącą przebyć cieśninę gibraltarską bez naj- 
mniejszego nadwerężenia traktatu, ale jeżeli 
otrzebują flotty rossyjskićj, na cóż ją z pół- 
nocy sprowadzać, i czemu z Sebastopola Dar- 
danellów nieoiworzyć? Wzywając Anglia 
siły morskićj rossyjskićj, okażałeży niemoc 
swoję a traktat z dnia 15. Lipca dałby wielki 
powód do nieufności między sprzymierzone- 
mi mocarstwami. Niewiemy, czy Anglia uni- 
knie tą razą zastayyionćj jéj łapki; Francyi 
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przystoi chwytać się środków ostrożności, nie 
zaś rad udzielać. Jeżeliby się Rossyanie na 
morsu Środzieranćm ukazać mieli, musieli: 
byśmy ostrożność dep >> i na każdy 
zygotować się wypadek.« "RZEZ > 
A ayina >ędltSt e donosi dzisiaj, że 
cztćrćj konsulowie Alexandryi nieopuscili. 
Ale niżćj nieco nadmienia , że inne listy prze- 
ciwynie donoszą. „Obydwa twierdzenia znaj- 
dują się, powiada, i niewiedzieć,;, któremu 
z nich wierzyć.* — Na to powiada inny 
dziennik tutejszy: „Jakże może dziennik, 
zostający oczywiście pod wpływem Ministe. 
ryum, podawać do publicznej wiadomości 
wa tak sprzeczne zdania o rzeczy takićj wa- 
gi? Ministeryum niemoże na żaden sposób 
niewiedzieć, czy czterć; konsulowie Alexandryą 
opuścili, lub nie; a trudno pojąc, czemu ode- 
branych depeszy publicznie nieogłasza.* — 
Kuryer francuzki, który wczoraj wiado- 
mość o wyjeździe czterech konsulów upo- 
wszechnił, w ten sposób ją prostuje, że tylko 
Pułkownik Hodges Alexandryą opuścił, w. celu 
udania się do Syryi.« i 
Z Metzu donoszą, Że tamże niezwłocznie 
obóz dla 15,000 ludzi założą; inżenierowie już 
miejsce nań wytykają. i 
Kuryer francuzki poczytuje zwiastowa- 
ną z Strasburga wiadomość o zakazie wypro- 
wadzania koni z Niemiec, już dla tego za nie- 
prawdziwą, że środek takowy równałby się 
wypowiedzeniu wojny. , ; i 
W St. Etienne przetrząśnięto mieszkania 
Panów Duchet, Adwokata, Grangeasse, Re- 
daktora „Ami des OQuvrien,* Blansube, leka- 
rza i Redaktora en Chef, dziennika z St Etien- 
ne; a w Montprison u Adwokata Nermona, 
a to w skutek nadesłanego z Paryża wezwa- 
nia; szukano dowodów związku z tajemnemi 
towarzystwami, zmierzającemi do obalenia 
rządu, Panowie Nermon i Duchet uciekli, 
jak głoszą. 
Nacional niekiedy zabawne rzeczy z War: 
szawy donosi. A tak umieścił następujące pi- 
smo z tćj stolicy z dnia 8. Września; »(/esarz 
Jgmść oświadczył na posluchaniu municypal- 
ności Warszawskićj, że się na jćj lojalną po- 
moc spuszcza, jeżeliby wielkie wypadki téj 
wymagać miały.« 
Z dnia 29 Września. 3 
Gazety ministeryalne oświadczają dzisiaj, 
że wypłynięcie flotty rossyjskićj na morze 
Śródziemne dotychczas nie jest jeszcze udo- 
wodnionćm. Rząd o wypadku takowym, 
gdyby był prawdziwym, zapewne jużby zo- 
stał uwiadomionym i nie omieszkałby rzeczy 
całćj do publicznćj podać wiadomości. 
Wczoraj powszechnie tu głoszono, że Kró- 


lowa Regentka hiszpańska do Port- Vendre 
poz: Konstytucyonista dodaje wsze- 
ako, że pogłosce tćj nie wierzy, 
'Futejsze dzienniki ministeryałne opanował 

z wielką gorliwością artykuł jeden azety „Ti- 
mes,“ w którym taż objawia zdanie, że poz 
kój w Europie w ciągu ostatnich lat dziesise 
ciu, szczególnićj przymierzu między Francyą 
a Anglią i zasadzie niemieszania się przypisać 
należy, i że pierwsze targnięcie się na to pras 
wo narodów jest dzielem mocarstw, które 
traktat londyński podpisaly, Kuryer fran- 
cuzki powiada: »Wzywamy gazetę Times, 
aby krok jeszcze dalćj w rozwinięcie zdania 
swego postąpiła Jeżeli traktat z d. 15. Lipca, 
wyłączający Francyą od udziału w sprawach 
Wschodu, jest isiotnóm naruszeniem zasady 
niemieszania się, czyłiź Francyi niesłuży pra- 
wo protestowania, a nawet jęcia się oręża, 
w celu wyjednania powagi owćj zasadzie? 
Times, przyznaje nam wprost prawo wojny; 
ale równocześnie, i jakby się bała ża wiele 
powiedzieć, kreśli obraz nieszczęść ,' jakieby 
wojna za sobą pociignela. , Mój Boże, wie- 
my przecie bardzo dóbrze, że bitwy nieprzy* 
kładają się do szczęścia narodów ! “Niemam 
żadnego upodobania w owych osete 
środkach, przerywających handel, przemysł, 
a nawet postępy cywilizacyi. Wojna uszczu- 
pli niezawodnie dobry byt Francyi, ale mię- 
dzy tak TA a wypadkiem a troskliwością 
o swój honor Francya ani się na chwilę nie- 
waha. Lecz czemuż »Times,« wyliczając nie- 
szcześcia, jakie wojna za sobą wiedzie, szcze- 
gólmićj do nas się zwraca? Czyliż my wyzy- 
wającą jesteśmy stroną? Albo mażli Anglo 
pierwszeństwo bycia jednym narodem na 
świecie, którego wojna ani osłabić, ani zgu- 
bić niemoże? „Times« przyznaje, że wyzwa- 
nie wychodzi ód Anglii i od traktat podpisu- 
jących mocarstw, niechże więc na te odpo- 
wiedzialność zarazem za wynikające ztąd sku- 
tki wkłada. Cóż może Francya, którćj praw 
nieuznano i którćj interessom zagrożono, in- 
nego uczynić, jak wezwać mocarstwa, aby 
colnęły niesprawiedliwe postępowanie, a w 
razie wzbraniania się, biedź w pomoc dobrćj 
sprawie. „Pimes“ brzydzi się wojną, ponie- 
waż ta źródła produkcyi zatyka, porty zamy- 
ka, rękodzielnie tamuje, całe klassy ludności. 
w niedolą wprawia, i stronnictwom siły do- 
daje, Obraz takowy, jeżeli jest prawdziwy, 
da się do wszystkich zastósować krajów. An- 
glia, będąca na'przemyślniejszym krajem na 
kuli ziemskićj, więcćjby nierównie od każde- 
go innego ludu ucierpiała. Już same widoki 
wojny zatamowały zamówienia w angielskich 
miastach fabrycznych. Robotnicy w Mansze- 
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strze i Birminghamie niezadługo bez zatru. 
dnienia będą.  Kartyści rozjuszeni glodem, 


uderzą nanowo na miasta-z załóg wojskowych. 
głosem ©’Connella 


ogołocone. Wzburzona em O l 
Ilandya powstanie w celu zażądania rozwią - 
„zania unii, f o À 1 
niedawno temu bez pomocy naszej uczynić 
bł musiał: - ar ae ky dar Oby nam 
„Times* udzieliła pomocy swojej w przedsta. 
wieniu Lordowi Palmerstonowi wszystkich 
nieszczęść; W jakich Anglią przez upór swój 
pogrążyć może. Ktokolwiek o umiarkowaniu 
chce rozprawiać, od siebie zacząć powinien," 

Pan Urquhart; dawniejszy Sekretarz przy 
londyńskićm poselstwie w Konstantynopolu, 
ogłasza dz j 
obszerny list, pisany do „Morning -Heralda", 
mający służyć za odpowiedź na przypisywany 

zez niego li.ordowi Pahnerstonowi artykuł, 
umieszczony w ,„Morning-Chronicle.* Umie- 
szczamy tu z niego następujące wyjątki: „Mor- 
ning: Chronicle“ powiedziała: j 

„Jeżeli sprzymierzeni monarchowie przy u- 
skutecznieniu traktatu mieliby natrafić na kro- 
ki nieprzyjacielskie z strony jakiegokolwiek 


mocarstwa, niemamy żadnego powodu do po- 


wątpiewania, że współdziałanie rozciągnie się 
na morze Środziemne, i że się na tómże 
flotta rossyjska ukaże. Ci, za którymi 
się Pan Urquhart ujmuje, dobrze uczynią, je- 
żeli na przypadek takowy liczyć będą.* 
Na to odpowiada Pan Urquhart: | 
„Tak tedy przepowiednie moje spełniają się. 
Flotta rossyjska, którćj Sund otwierają, była 
tajemnym środkiem, na który Minister liczył, 
aby przezeń zakryć słabość ojczyzny swo ej, 
do którćj się sam przyczynił. Oderwał on 
Anglią od Francyi, a teraz chce dowieść, że 
Anglia Francyi oprzeć się niemoże, bez rzu- 
cenia się w objęcie Rossyi. Jestto wypadek, 
jaki Anglia i Francya przewidzieć mogly. Ale 
ten, co zbrodnię tę ułożył, obliczył także, że 
ani Francya, ani Anglia, przed ukończeniem 
zamachu tego niczego się niedomyślą, Teraz 
róyynie mało obawia się ich niechęci, jak 
mało obawiał się ich bystrości, i obrał on zo- 
ropném urąganiem się właśnie sposobność 
zwróconćj do mnie odpowiedzi, dla zwiasto- 
wania wypadku, który ja sam jeden przewi- 
działem, któremu sam jeden zapobiedz usiło- 
wałem, podczas gdy on z swćj strony sam 
także tylko nad wywołaniem go pracowal.“ 
w dalszym ciągu swego listu przywodzi 
Pan Urquhart na pamięć, że objęte w proto- 
kóle z dnia 17. Września bezinteressowne o: 
świadczenia także w układzie «z dn. *6: Lipca 
1827. umieszczone były, 3 dodaje: M: 
„Niedayyno dopiero temu doyyiedziałem się, 


Bank angielski uczyni, coby już: 


dziś w psmach publicznych nader 


że w 1830. roku zachodziły układy między 
Francyą a Rossyą; i że po wymianie 14 not 
oznaczono warunki, pod któremiby Rossya za 
przyzwoleniem Francyi była Konstant nopol 
do swego wcieliła państwa, nie zaś præ jakie 
gwałtowne i nagłe wstrząśnienie, albo przez 
wojnę, tylko przez szereg układów. Okład 
ten został przez rewolucyą lipcową zniweczo- 
ny. Obecnie zmieniła Rossya narzędzia i za 
współdziałaniem jedynego angielskiego środ- 
ka Konstantynopol otrzyma; traktat z dn. 15. 
Lipca wyda miasto to niezawodnie w jej ręce,“ 
* Resztę listu tego zapełnia Pan Urquhart do- 
mysłami, w jaki sposób Lord Palmerston prze- 
kona kollegów swoich o konieczności wezwa- 
nia flotty rossyjskićj na morze Środziemne. 
Z tém zaś ukazaniem się flotty rossyjskićj na 
morzu Środziemnóm łączy uwagi, mocno u- 
pokarzające jego kraj własny. 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 26. Września. 

Wiadomość, ogłoszona wczoraj wieczorem 
przez ministeryalny „Globe« za bardzo niepo- 
dobną do prawdy, jakoby flotta rossyjska, li- 
czeca 18 żagli i przeznaczona na morze Środ 
ziemne, widziana była za mieliznami Goodwiń- 
skiemi, przybita była wczoraj rano jako de- 
pesza telegraficzna z d. 23. b m. z North- Fo- 
reland, przy Lloyds, a zatćm niebyła czczą 
pogloską giełdową. Morning Chronicle 
po dziś o nićj: »Prudno pojąć, jak zna- 
omite osoby mogły z taką pewnością dono= 
sić o tćj rzeczy, , jeżeli pewnćj w tćj mierze 
niemiały zasady. « : 

Statek parowy „Sirius,“ który Kronstadt dn. 
16. b. m. opuścił, przywozi wiadomość, że 
się tam dziewięć okrętów liniowych do wy- 
płynienia do ttevalu i Helsingfors uzbrajało, 
a to w celu zastąpienia na tem stanowisku 
starych, już do służby niezdatnych okrętów 
wojennych. 

Sun donosi, że okręt liniowy „the Queen“ 
o 110 działach, którego uzbrojeniem i opas 
trzeniem w ludzi teraz się gorliwie zajmują, 
uda się pod rozkazem Komrnodora Montague 
na morze Środziemne. „Ma on zawiesić ban- 
derę admiralską Sir Edwarda Codringtona. 
Jednemu Kapitanowi, 3. sierżantom i 146 żoł- 
nierzom z marynarki w Woolwichu przesłano 
rozkaz, aby się do Portsmouthu udali i tam 
na pokład okrętu „the Queen* wsiedli, 

Dzisiejszy Mo rning-Herald umieścił na- 
stępującą wiadomość, która, jak powiada, od 
wiarogodnego korrespondenta pochodzi: „Stan 
spraw publicznych w skutek uporu Lorda 


_ Palmerstona coraz: bardzićj się wikle. Jeżeli 


w Anglii publicznych zgromadzeń odbywać 
nie będą, aby przeciyy Angielsko-Rossyjskiemu 
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sprzymierzu protestować, wojna z Francyą 
będzie prawie nieuchronną. Dla czegoż City 
londyńska pierwszych w téj mierze kroków 
' nie czyni? Lord. Palmerston oświadcza, że 
ponieważ Mehmed Ali warunków traktatu 
w wyznaczonych terminach nieprzyjął, z nim 
daléj układać się niemożna; trzeba więc Ba- 
szę poczytywać za zbuntowanego poddanego, 
tóry przeciw Porcie broni się jął, i jako z ta- 
kim z nim tćż postąpić; już Ulemowie w Ca- 
rogrodzie klątwę na niego rzucili.“ 
ozsiana w Stanach Zjednoczonych pogło- 
ska jakoby Mexykanie zamierzali wtargnąć, 
albo nawet już wtargnęli do Texas, okazuje 
się zupełnie bezzasadną. ; 

Wedlug wiadomości od granicy Kanadyj- 
skiéj miały tam mieć miejsce liczne zebrania 
zbiegłych powstańców Kanadyjskich. 

: Z dnia 29. Września. 
O focie rossyjskićj, która podług ogłosze- 
nia w Lloyds na morze Śródziemne wypłynąć 
miała, gazety dzisiejsze nic zgoła nie donoszą ; 
rzecz cała więc, jak to już od samego począt- 
ku gazety ministeryalne twierdziły, może na 
mylnćm polega doniesieniu telegralu z North- 
Foreland. 
Ę Torcy a 

Gazety austryackie donoszą: „Stóso- 
wnie do wiadomości z ABIaego winy, 
twierdza Stolacz w Sierpniu zburzoną została. 
Piorun uderzył w prochownią i w awietrze 
ją wysadził, w skutek czego fortyf acye i 15 

omów w bliskości w stós gruzów zamienio- 
nych zostało. 6 osób zginęło przytćm, a 15 
mnićj więcćj okaleczonych z pod gruzów 
wyciągnięto. Ponieważ amunicya ta właśnie 
tą samą była, którćj już w Sierpniu r. zeszł, 

odobny fis zagrażał, gdy jeszcze byla na po- 
kładzie okrętu, z którego ją do twierdzy spro- 
wadzono, nie będzie od rzeczy, donieść tu o 
tćj istotnie bezprzyk!adnej kombinacyi. Dnia 
29. Sierpnia r. 1839. wszczęła się okropna bu- 
rza a ku końcowi tćjże piorun w maszt tylny 
prochem tym naładowanego okrętu uderzył, 
runął w wewnętrzną część jego i zapalił 
skrzynię pełną nabojów. Nastąpiła więc 
okropna explozya; pokład okrętu w całej 
swćj długości został podniesiony i rozwarty, 
belki pod nim połamane, przymocowane 
wzdłuż boków okrętu drzewa oderwane, ga- 
lerye okrętu i pompy okrętowe na miazgi roż- 
trzaskane, maszt ty ny połamany i zwalony, 
ster zdruzgotany a tak w rozpękający się 
okręt woda zewsząd wpływać zaczęła, Ale 
cudownćm istotnie losów zdarzeniem, które- 
by się zdawało bajecznćm, gdyby nie było 
urzędownie jak najpewnićj udowodnionóm, 
stało się, że 


z 606 baryłek prochu, które , 


adi Ra POTEM 


wszystkie razem jedna na drugićj stały, je- 
dna tylko baryłka się zapaliła a wszystkie inne 
nietknięte zostały; a z pomiędzy 13 osób, 
które w rozmaitych częściach okrętu były 
rozproszone, żądna ani najmniejszego nie do- 
znaia szyyvanku! 
Egipt. 
Z Alexandryi, d. 7, Września, 1 

(Gazety francuzkie.) — Nadchodzące codzien- 
nie z Syryi wiadomości bardzo są dla Wice- 
króla pomyślne. Zabiegi angielskich i rossyj- 
skich agentów w celu wzniecenia powstania 
były dotąd bezskuteczne; ale Anglicy zadają 
swćm  przemycaniem potrzeb wojennych 
wielki cios mieszkającym w Alexandryi kup- 
com wszystkich marodów. Z wszystkich 
stron także zaczynają ganić postępowanie, ja» 
kiego Wicekról przytłumić nie może. 

Z powodu wrzodu na plecach zmuszony 
został Wicekról przesiedzićć kilka dni w po- 
koju, ale mimo to Ministrów swoich ciągle 
u siebie przyjmoyyał. Dziś rozpoczął swe 
zwyczajne prace, 

Głoszą, że zagraniczni Konsulowie czynią 
przygotowania do wyjazdu, nie sądzą jednak, 
ażeby ich postępowanie Wicekróla do tego 
zmusiło kroku. Tymczasem angielskie linio- 
we okręty opasują porty syryjskie, rozprze- 
strzeniają odezwy, wzywają Syryjczyków do 
buntu, znieważają Egipcyan i na używają 
cierpliwości i powolności Baszy. W przy- 
stani tutejszćj stoją trzy angielskie okręty li- 
niowe, dwie austryackie fregaty i dwa baty 
parowe wojenne, które port opasały. 

Ori X „py sk 

Gazety hamburskie donoszą o rewo- 
lućyi federalistów, która d. 15. Lipca w Me- 
xyku wybuchła, ale juź dnia 26. wieczorem 
przez dzielne branie się rządu zupełnie przy- 
tłumioną została.  Federaliści wszelkich tą 
razą użyli sił swoich, a gdy kuszenia ich je- 
dnak były nadaremne, polać się można, 
że spokojność Mexyku przez nich nadal nie 
zostanie zakłóconą. 

M 
Rozmaite wiadomości, 


—— 


Z Poznania. — «Tygodnika literackiego« 
wyszedł Nr. 40.; zawiera: Populationistik 
o Bevólkerungswissenschaft (ciąg polaz 
— Prośba, poezya przez F. Z, — Do spól- 
ludzi, poezya tegoż. — Koszowata, powieść 
M. Czaykowskiego (ciąg dalszy). — astro- 
nomii w Polsce (ciąg dalszy). — Przegląd 


*»Rękopisma Marcina Radymińskiego", przez 


Muczkowskiego (dokończenie). — Doniesie- 
nia literackie. (Prospekt na Atheneum. Kra- 
szeyyskiego.), „ol mooi o. eb os 
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Umieściliśmy już w swoim czasie w piśmie 
naszem mowę miang przez Najj Pana 
w Królewcu d. 10. Września 1840. przy od- 
bierania hołdu. Wszelako nie był to text aù- 
tentycznie potwierdzony, owszem stósownie 
do Gazety Królewieckićj z dnia 12. Września 
Najj. Pan przy tćj' sposobności następującą 

rzemowę mieć raczył: A Ja wszystkim ślu- 

uję w obliczu Boga i w obec tych miłych 
świadków, że sprawiedliwym sędzią, pra- 
wym, - troskliwym, miłościwym  Xięciem, 
chrześciańskiim Królem, nierozróżniając ni sta- 
'nu, ni wyznania, ni rodu, bydź pragnę, ja- 
kim był nieprzepomniany Mój Ojciec!  Nie- 
chaj pamięć Jego będzie błogosławioną! Spra- 
wiedliwość chcę wymierzać z nieugiętością, 
bez względu na osobę, dla dobra, pomyślno- 
ści, honoru wszystkich stanów równą miło- 
ścią pałać, w pieczy je mieć i pomnażać będę, 
— a Boga błagam o błogosławieństwo, xiążę- 
tom potrzebne, które serca ludzkie ku bło- 
gosławionemu skłania i z niego męża wedle 
woli bożej tyyorzy, — ku upodobaniu dobrym, 
na postrach złym! Boże błogosław naszćj ko- 
chanćj ojczyznie! Na powodzenie jej od da- 
wna z zazdrością spoglądano, nadaremnie się 
o nie kuszono! U nas panuje jedność między 
głową a członkami, między Nięciem a naro- 
dem, co do wielkości i ogółu świetna jedność 
usiłowań wszystkich stanów ku jednemu go- 
dneme zamiarowi, — ku powszechnemu do- 
bru z świętą wiernością i prawdziwą sławą. 
Z takowego ducha wypływa nasza siła obron- 
na, która równćj sobie niema. — Niechaj tedy 
Bóg kraj nasz Pruski zachowa dla niego same- 

o, dla. Niemieć, dla Świata. Rozmaity a 
wszelakoż jeden! jak drogi spiż, który z wielu 
kruszczów lany, jest jednym, najprzedniej- 
szym, nieulegającym żadnćj innćj rdzy, tylko 
tej, która go w ciągu wieków czyni jeszcze 
piękniejszym. i 

Gazeta Królewiecka zawiera w jednym 
ze swych numerów 2 miesiąca zeszłego arty- 
kuł następujący: DEGE 

«Cześć, oddana cieniom Kanta.e 

«W domu, w którym Kant Żył i uczył, 
przeznaczono także mieszkanie do wynajęcia 
na czas obchodu homagialnego. Jeden z po- 
między hołdujących(*), przybyły z dalekich 
stron, zastał mieszkanie to z wielkim dla sie- 
bie żalem już zajęte. Po odbytej świetnćj 
uroczystości złożenia hołdu, — po ukończo- 
nych ucztach, pelnych blasku, uroku, mógł 
i ów gość, równie jak współtowarzysze jego, 
stolicę naszę opuścić; lecz pozostał i zajął 
w domu Kanta na czas krótki pokoje, przez 
innych co dopiero opuszczone, by i tym spo- 

*) Obywatel z naszego VV. Xięstwa, 


sobem cześć swę wielkiemu geniuszowi 
oddać. 

(Z Tyg. Petersb.)— Prospekt. Athenaeum. 
Pismo historyi, literaturze, sztukom i krytyce 
poświęcone. (Wydawca JJ. Krasżejjoski.) 
»Jakkolwiek wołamy przeciwko naśladowni- 
ctwu zagranicznych pomysłów, jakkolwiek 
papuzie głosy niezręcznych podrzeźniacz 
zdają się nam nieznośne; niejesteśmy już ta 
niewyrozumiali, abyśmy potępiać mieli przy- 
swojenie cudzćj myśli, gdy ta jest dobrą, uży- 
teczną i da się bez niebezpieczeństwa dla lite- 
ratury w nią wszczepić. "Taką właśnie wydała 
się nam myśl wydawania pisma, składającego 
się z prac współczesnych pisarzy i artykułów 
rozmaijtćj treści, na wzór wielu publikacyi 
łownych Śr aty Ha ara w Angli, 
*rancyi i Niemczech. Uznawszy jak korzy- 
stnóm być może dla literatury, zbieranie w 
jedno, artykułów , historyą, literaturę i sztuki 
obchodzących, drukowanych w innych pismach 
naszych i niedrukowanych wcale, powzięliś- 
my myśl, wydawania Athenaeum. To pi- 
smo nie jest wcale peryjodycznćm, ani spo- 
sobem w jaki wychodzić będzie, ani treścią 
swoją; życzylibyśmy tylko, aby, przy pomo- 
Y literatów i. uczonych naszych, stało się 
składem najważniejszych rozpraw, badań, o- 
brazów it. p., nie tyle czasowe- okoliczności 
mających na celu, nie tyle pochlebiających 
smakowi i upodobaniom chwilowym, ile 
ważnych powszechnej sprawie literatury, 
Treść tego pisma A e następująca: 

I. Historya. Bada historyczne, roz- 
prawy, materyjały, akta, korresponden- 
cyje niedrukowane, szczegóły biograficzne, 
mianowicie wszystko, co służyć może do 
objasnienia jakiejkolwiek części dziejów na- 
rodów słowiańskich. "Tu mogą mieć miej- 
sce podróże po krajach słowiańskich, lub w 
celu wyszukiwania materyjałów historycz- 
nych. Il. Literatura. Rozprawy teorety= 
czne, powieści, obrazy, poezye, wyjątki ze 
starych rękopismów, badania bibliograficzne 
it.d. HMI. Sztuki. Artykuły mogące u nas 
wzniecić upodobanie w sztukach, wzbudzić 
ich uczucie i zamiłowanie. Wiadomości o 
malarzach, snycerzach, muzykach dawnych 
i nowych, mianowicie krajowych, o ich dzie- 
łach i t. p. IV. Krytyka i Rozmaitości. 
Wydawca starać się będzie jak najusilnićj, o 
dobór jak najbardzićj zajmujących artykułów, 
już to oryginalnych, już w niedostatku ich tłu- 
maczonych lub pożyczanych z innych pism, 
które nie są u nas dość upowszechnione, 
Pewny będąc, że wsz scy piszący zechcą go 
wspomagać, wzywa ich i w imie sprawy lite- 
satury prosi, aby nie odmówili czynnego 
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«*spółdziałaniania; a mianowicie: PP. M. Ba- 
lińskiego, A. Bielowskiego, F. Bochwica, J, 
Borkowskiego, L. Borowskiego , Alexandra, 
Dominika, Jana i Ignacego Chodźków, J. Da- 
niłłowicza, B. Dołęgę z Kijowa, X. A. Lijal- 
kowskiego, A, Hr. Fredra, A. (Gorczyńskiego, 
S. B. Gorskiego, Grabowskiego Michała, Gra- 
bowskiego Ambrożego, A. Grozę, J. E, Herbu 
G., X. M. Herburta, X. J. Hołowińskiego, R, 
Hube, X. Jankowskiego, St. Jaszowskiego, 
M. Jezierskiego, A. Jocher, X. L. A. Jucewi- 
cza, J. N. Kamińskiego, $. Konopackiego, J. 
Korsaka, J. Korzeniowskiego, A. Kucharskie- 
o, I Kułakowskiego, St. Lachowicza, S, B, 
UD: J. Łukaszewicza, W. A. Maciejow- 
skiego, D. Magnuszewskiego. E. Malewskiego, 
M. Mianowskiego, Fr. Morawskiego, X. A, 
Moszyńskiego J. Muczkowskiego, T. Narbutta, 
S. Nowoszyckiego, A. E. Odyńca, Hr. G O- 


lizara, O'Nacewicza, L. Platera, K. Podwy- 


sockiego, J, Precław skiego, A. Hr. Przezdzie. 
ckieg, H. Hr. Rzewuskiego, L. Siemieńskiego, 
Fr. klr. Skarbka, W. Smakowskiego, A. Sza- 
brańskiego, I. Szydłowskiego, A. Pyszyńskie- 
go, J. Waszkiewicza, M. Wiszniewskiego ,„K. 

Vł. Wojcickiego, A. Wojkowskiego, J. Zo- 
chowskiego i wszystkich w powszechności 
piszących. Nie sądzim aby powszechna u nas, 
a wstyd nam czyriąca obojętność, ha sprawę 
literatury i nauk, do tego doszła stop i aby 
literaci i uczeni nawet nią zarażeni być 
"mieli; i śmiało. poczynając, pewni jesteśmy, że 
oni przynajmnićj nieodmówią nam czynnej 
pomocy i w nią to ufając, bierzem się za wy- 
dawanie tego zbioru, mającego być składem 
najciekawszych płodów współczesnych i pa- 
miątek dawnych. Może być, że dla braku 
artykułów , pierwsze Numera pisma, nie od- 
powiedzą naszemu życzeniu, ale to nas nie 
zrazi, będziemy ich czekali; wierząc jeszcze 
w literatów i uczonych naszych, pokładamy 
w nich nadzieję. — Gródek, d. 17. Lip, 1540 r. 
Br J. J. Kraszewski. 


ARESZT: JAWNY. 

Gdy nad pozostałością zmarłego w Ściborzu 
Andrzeja Wierzbinskiego i pozostałćj 
tegoż wdowy Józefy z Zakrzewskich 
W ierzbinskićj, primo voto Wolskićj, 
na wniosek opiekuna sukcessorów beneficial- 
nych proces spadkowo - likwidacyjny dziś o~ 
tworzony został, a tenże zrzekł się zarządu 
massy, zalecamy wszystkim, którzyby z po- 
zostałości małżonków Wierzbinskich cokol- 
wiek bądź w pieniędzach, rzeczach, effektach 
lub pismach posiadali, ażeby sukcessorom be- 
neficialnym z tego nic bynajmnićj nie wyda- 
wali, ale owwszćm nam o tém rzetelnie do- 


nieśli, a pieniędze lub „rzeczy w posiadaniu 
mające, z zastrzeżenietm praw swych do nich, 
do naszego depozytu odstawili, gdyż w razie 
przeciwnym coby sukcessorom beneńcialnym 
zapłacili lub wydali powtórnie na korzyść 
massy Ściągniętem, p posiadacz |podobnych 
pieniędzy lub rzecży, któryby cokolwiek z nich 
zamilezał lub zatrzymał; uznanym oprócz. tego 
będzie za utracającego wszelkie do nich miąne 
prawa zastawu 1 tone. 
Bydgoszcz, dnia 3. Lipca 1840. i 


Król, Główny ad Ziemiański. 


Dostawa potrzebnćj na żywność ilości kar-_ 
tofli dla stojących w fortyfikacyi Winiary Żoł- 
nierzy 18go i ł9go ułku piechoty powierzoną 
będzie najmniej aiima na przeciąg czasu 
odtąd do dnia ostatniego Września 1841. zą- 
wrzeć się inającym kontraktem, którymto 
końcem odbędzie się termin dnia 16. Pa- 
ździernika r.b. zrana od godziny 9tćj 
do 10tćj w sali jadalnćj 2go batalionu 18go 
pułku piechoty w fortyfikacyi Winiary po le- 
wój ręce na dele Nr. 35., na który zaprasza 
się będącyci w stanie podjęcia się liwerunku, 
który mnićj więcćj wyniesie 4000 szefli, Wa- 
runki kontraktu mogą w pomiesżkaniu Porucz- 
nika Kóller od 19go pułku piechoty, w forty- 
fkacyi Winiary na prawo pod Nr. 48. być 
przejrzane. za : . 

Poznań, dnia 6, Października 1840. 
Kommissya Żywności wojska w ko- 

szarach fortyfikacyi Winiary. 
z, 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


s Sto-| Na Pr: kurant 
‘Dnia 5. Październ. 1840. FB IGE > 
Po papie- | goto- 
Pru- | rami wizną 
Obligi długu państwa . . e., 4 | 1035 | 103% 
Pr, ang, obligacye 1830, , + . 4 | 1004 | = 
Obligi premiów handlu morsk, — | 763 — 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 34] 994 | 99} 
Jbligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 34ł 995 | 99è 
Berlińskie obligacye miejskie „ 4 | 1026 | 402 
Królewieckie dito .% 4| — = 
Elblągskie dito .. 34] — — 
Gdańskie dito w T, + + , , |= | — — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne » 34] 1007 | = 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 1053 | — 
Wschodnio - Pr, listy zastawne . 34| 100. = 
Pomorskie dito >` 33] 1 — 
Kur- i Nowomarch. dito s 34] 1 1025 
Szląskie dito . , 341 1023 | — 
Obl. zalegl. kap, i prC. Kur- i No- 
wéj < Marchii =.. . . , = 95 —_ 
Złoto al marco » e , +... n 210 
Nowe dukaty + s » « » » | —| 174 ” 
Frydrychsdory + , o a e. — 134 123 
Innemonety złote po 5talarów :" | ~ Tial  6ż% 
Disconto e , e e.g e * ET 3 4 


